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Zamach stanu w Gabonie
| Rząd Leona M’Ba usiąpił |

Według doniesień Agencji France Presse w Gabonie do­
szło do zamachu stanu. Rząd Leona M’Ba ustąpił.
Grupy armii gabońskiej opa­

nowały w nocy z poniedz. na 
wtorek główne punkty i gma­
chy w Libreville, stolicy kra­
ju. Zajęły one między inny­
mi pocztę i rozgłośnię radiową.

Pałac rządowy, gdzie znaj-
yują się Leon M’Ba, prezydent 
Republik i Louis Bigmann 
przewodniczący Parlamentu 
_ otoczony został przez woj-
sko. (PAP) 

republika 
gaboNska

Obszar: 267 tys. 
fcm2. Ludność: ok. 
500 tys. Stolica: 
Libreville (31 tys. 
rnieszk.). Ustrój 
republikański. Ga­
bon uzyskał nie­
podległość 16. 8. 
1960 r.; wchodzi w 
Skład Wspólnoty 
Francuskiej. Gło­
wą państwa i sze­
fem rządu jest pre 
zydent, wybierany 
na 7 lat w wybo­
rach powszech­
nych. Język urzę­
dowy: francuski.

Gabon zamiesz­
kują liczne plemio 
na należące do 
grupy językowej 
Bantu. Zajmują 
się one — w prze­
ważnie tropikal­
nej i wiecznie zie­
lonej dżungli — prymitywnym 
rolnictwem oraz zbieraniem
dziko rosnących płodów i 
wyrębem lasów. Eksploatuje 
się drzewo hebanowe, mahoń 
oraz różane dla przemysłu 
meblarskiego. Poza tym bar­
dzo cennym surowcem do pro­
dukcji sklejek jest drzewo, 
okume. Dżungla dostarcza tak­
że owoców z dziko rosnących 
palm oleistych, kopalu, wo­
sku, kauczuku a także kości 
słoniowej. Dużą przeszkodą w 
transporcie płodów jest zupeł­
ny brak dróg i linii kolejo- 

. wych. Powszechnie do prze­
wożenia towarów korzysta się 

Iz rzeki Ogowe i jej dorzeczy.
Gabon jest częścią dawnej 

kolonii francuskiej znanej 
pod nazwą Francuskiej Afry­
ki Równikowej. Eksploatacją 
bogactw naturalnych kraju 
zajmowały się — zarówno 
przed jak i po uzyskaniu nie­
podległości przez Gabon — 
francusko-belgijskie towarzy­
stwa akcyjne, które prowadzą

juGllauóza

3(5 lutego br. Jarosław Iwaszkie- 
obchodzi 70 rocznicę uro- 

dńn j so rocznicę twórczości 
literackiej.

Fot. — CAF

Greckie ostrzeżenie
Jak • donoszą z Aten, rząd 

grecki ostrzegł państwa leżą- 
ee nad Morzem Śródziemnym, 

patrole greckie będą ze- 
strzeliwać wszelkie samoloty 
Jaśkowe, które naruszą grec 
^i obszar powietrzny.

Greckie MSZ wysłało w tej 
sPrawie list do państw są- 
S1ednich.

Wart0 przypomnieć, że 
. sobotę, jak podawały 
2t’odła greckie, nad wyspami 
*T Krętą i Eubcą przeleciały 

niezidentyfikowane sa-
^Inty których myśliwe0 
Greckie nie mogły doścignąć

W

PAP

niezwykle rabunkową gospo­
darkę. Rząd sprawujący wła­
dzę w Gabonie od lutego 1961 
roku (z prezydentem Leonem 
M’Ba na czele) był rzeczni­
kiem interesów francuskich. 
Zresztą nie reprezentująca 
większości narodu Unia Naro­
dowa, do której należy Leon 
M Ba, opanowała wszystkie 
kluczowe stanowiska w rzą­
dzie. (jm)

Konkurs na plakat

Laureaci nagród 
II Wielkopolskiego 

Festiwalu Kulturalnego 
Wczoraj rozstrzygnięty zo­

stał Konkurs na plakat II 
Wielkopolskiego Festiwalu 
Kulturalnego zorganizowany 
przez Wielkopolskie Towa­
rzystwo Kulturalne i Związek 
Polskich Artystów Plastyków. 
Na konkurs wpłynęło.55 prac 
50 autorów. Jury w składzie 
Jan Olejniczak (przewodni­
czący Sądu Konkursowego), 
Zbigniew Bednarowicz, Ed­
mund Budasz, Krzysztof Ko- 
styrko i Olgierd Błażewicz 
po ponad trzygodzinnej deba­
cie przyznało jednomyślnie I 
nagrodę pracy nr 11 — godło 
„Mysz”. Drugiej nagrody nie 
przyznano.

Dwie równorzędne trzecie 
przypadły w udziale pracom: 
nr 46 godło „Ewa” i nr 10 — 
godło „Wiwat”.

Po komisyjnym otwarciu 
kopert okazało się, że auto­
rem I nagrody jest student V 
roku PWSSP Tadeusz Piskor­
ski; zdobył on również jedno 
z wyróżnień. Laureatami III 
nagrody zostali Aleksander 
Borys (godło „Ewa”) 4 Kazi­
mierz Sławiński (godło „Wi- 
wat”).

Jury 
oprócz 
ciężcy

wyróżniło ponadto 
drugiej pracy zwy- 

konkursu (godło „Cy­
tryna”). także plakat Zbignie­
wa Kaji (godło „Struktura 
45”).

Konkurs stał na wysokim 
poziomie artystycznym. Cha­
rakterystyczną jego cechą by­
ła nie notowana od dawna na 
konkursach tego typu ilość 
uczestników, (ob)

W 20 rocznicę powstania 
pierwszej konspiracyjnej rady
18 lutego br. przypada 20 

rocznica powołania do życia 
lubelskiej konspiracyjnej Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej 
— pierwszego na terenie oku­
powanego kraju ogniwa tere­
nowego władzy ludowej. Rada 
powstała we wsi Rudka Ki- 
jańska w powiecie Lubartów.

We wtorek w 20 rocznicę 
tego pamiętnego wydarzenia 
odbyła się w Lublinie, uroczy­
sta wspólna sesja Woj. Komi­
tetu FJN i WRN. Wśród kilku­
set uczestników posiedzenia 
znalazła się liczna grupa b. 
organizatorów i działaczy kon 
spiracyjnych rad narodowych 
różnych szczebli, b. dowód­
ców oddziałów partyzanckich 
i pierwszych przedstawicieli 
terenowych organów władzy

59 pomnik 
z funduszów 
społecznych

16 lutego br. przekazano 
w Pleszewie nową Tysiąc­
latkę — Szkołę Podstawo­
wą nr 3 (59 pomnik Tysiąc­
lecia w Wielkopolsce), któ­
ra otrzymała nazwę im. 
Janka Krasickiego. Na zor­
ganizowaną z tej okazji u- 
roczystość przybyli m. in. 
sekretarz KW PZPR Ed­
ward Zimmer, sekretarz 
KP PZPR Stanisław Jezior 
ski, wicekurator Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po- 

j znańskiego Stanisław 
i Mann.

Po odsłonięciu tablicy pa­
miątkowej i przecięciu wstę 
gi odbyła się akademia, pod 
czas której przewodniczący 

• Prezydium PRN inż. Ge­
rard Stachowiak serdecz­
nie podziękował mieszkań­
com za udział w pracach 
społecznych przy budowie 
szkoły i wykonanie z nad-‘ 
wyżką rocznego planu zbiór 
ki na SFBS.

Szkoła ta, wybudowana 
za około 7 min. zł, jest pię­
knym obiektem, gdyż mie­
ści się w niej 15%izb lekcyj­
nych, 4 pracownie i sala 
gimnastyczna. W obecnym 
roku szkolnym uczyć się w 

i niej będzie 830 uczniów. 
■ Patronat nad szkołą prze- 
I jął PGM w Pleszewie, któ­

ry przekazał jej^bezpłatnie 
telewizor, 10 ławek parko­
wych i wykona prace zwią 
żane z zagospodarowaniem 
przyległego terenu.

Na akademii gościły rów­
nież delegacje z zakładów 
i organizacji społecznych, 
które życzyły młodzieży 
dobrych wyników w nauce, 
a pedagogom osiągnięć w 
pracy wychowawczej i dy­
daktycznych oraz pomyśl­
ności w życiu osobistym.

Miłym akcentom w nie­
codziennej pleszewskiej u- 
roczystości była część arty­
styczna z udziałem zespo­
łów Szkoły Podstawowej 
nr 3. (Iki)

eudzę
3 <3 m* n £ sir adj i

do 31 marca br
Jak już donosiliśmy organiza­

torzy konkursu „Radzę admini­
stracji” (Zarząd Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Pań- 
słwowych i Społecznych, pre­
zydia: WRN i RN Poznania oraz 
„Głos Wielkopolski”) zdecydo­
wali przedłużyć czas trwania 
konkursu do 31 marca br., 
pragnąc umożliwić wszystkim 
potencjalnym uczestnikom wni­
kliwe opracowanie odpowiedzi 
konkursowych.

Przypominamy: warunkiem u- 
czesłnicłwa w konkursie jest na­
desłanie projektu usprawnienia 
oracy w jednostkach organiza­
cyjnych prezydiów rad narodo­
wych bądź instytucji tym prezy­
diom podległych. Organizatorom 

projektychodzi szczególnie
zmierzajace do lepszej obsługi 
obywateli i w tym zakresie mogą 
one objąć także instytucje czy 
przedsiębiorstwa państwowe nie 
podporządkowane bezpośrednio 
prezydiom rad narodowych.

robotniczo-chłopskiej w wy­
zwolonej Lubelszczyźnie.

W czasie posiedzenia kilku­
dziesięciu zasłużonych działa­
czy rad narodowych wojewódz 
twa otrzymało pamiątkowe 
odznaki „Tysiąclecia Państwa 
Polskiego”.

Na zakończenie sesji uchwa­
lono teksty listów do Włady­
sława Gomułki i Aleksandra 
Zawadzkiego. (PAP)

Zmarł wybitny rzeźbiarz 
Jan Szczepkowski

W Milanówku pod Warsza­
wą zmarł w wieku 86 lat wy­
bitny rzeźbiarz prof. Jan 
Szczepkowski. (PAP)

Na Cyprze utrzymuje się nadal silne napięcie. W ponie­
działek jednostka spadochroniarzy brytyjskich interwenio­
wała w miejscowości górniczej Polis w północno-zachodniej 
części wyspy, w incydentach, jakie rozgorzały wokół budyn­
ku szkoły, gdzie zabarykadowali się Turcy cypryjscy i który 
otoczony został przez Greków.

Napięcie na Cyprze nie ustępuje

Przybył tu również obserwa­
tor ONZ, generał Gyani, dla 
zapobieżenia rozlewowi krwi.

Doniesienia prasowe ze 
Stambułu wskazują, że turec­
kie patrole odrzutowców krążą 
stale nad zatoką Iskenderun 
oraz w pobliżu Cypru. Flota 
turecka — według tych donie­
sień — pozostaje w stanie go­
towości w porcie Iskenderun, 
odległym o około 160 km od 
Cypru. Wszystkie drogi wio­
dące do portu kontrolowane 
są przez armię.

Do akcji dyplomatycznej 
wokół problemu cypryjskiego 
włączyła się w poniedziałek 
rezydująca w Strasburgu Ra­
da Europejska. Przewodniczą­
cy senatu belgijskiego, Paul 
Śtruye, który przewodniczy 
Podkomitetowi Rady dla 
Spraw Cypru, wyraził zdanie, 
że rozpatrzenie konfliktu cy­
pryjskiego przez Radę Euro­
pejską pozwoliłoby w re­
zultacie uniknąć trudności, ja­
kie przyniosłaby interwencja 
NATO , względnie mediacja 
ONZ.

Postanowiono, że 24 bm. zbie 
rze się w Paryżu Biuro Kon­
sultatywne Rady Europejskiej, 
by przedyskutować sprawę cy­
pryjską.

Uczestnik przesyła do redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego” (Po­
znań, uł. Grunwaldzka 19) swoją 
pracę w kopercie zaopatrzonej 
w godło, w drugiej zaś kopercie, 
także opatrzonej godłem, poda- 
je imię, nazwisko, stanowisko i 
adres.

Przypominamy również, iż or­
ganizatorzy przeznaczyli na na­
grody sumę 20 000 zł, z których 
I nagroda ma wynieść 5 000 zł, 
II — 3 000, III — 2 000 oraz 10 
wyróżnień po tysiąc zł.

Lane zapowiada 
nowe rewelacje

W poniedziałek do Nowego 
Jorku przybyła matka Lee 
Oswalda w towarzystwie 
adwokata Marka Lane, które­
mu powierzyła sprawę reha­
bilitacji syna.

Lane oświadczył, że posiada 
dokumenty wskazujące na ist­
nienie spisku mającego na 
celu zamordowanie prezyden­
ta Kennedy'ego. W spisek ten, 
jak twierdzi nowojorski adwo 
kat, zamieszanych było wiele 
osób. (PAP)

— K. Przychodzki

piszemy
Fot.

na stronie 3.

Minister spraw zagranicz­
nych Cypru Spiros Kiprianu, 
który przybył do Nowego 
Jorku, by wziąć udział w po­
siedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ, udzielił wywiadu 
towarzystwu telewizyjnemu 
NBC.

Na pytanie, dlaczego rząd 
Cypru nie* chce dopuścić na 
Cypr wojsk NATO, minister 
Kiprianu odpowiedział, że je­
go rząd nie oponuje przeciwko 
udziałowi żołnierzy krajów 
NATO w międzynarodowych 
siłach zbrojnych, ale uważa 
że siły te powinny być wysła­
ne na Cypr tylko na mocy 
uchwały Rady Bezpieczeństwa. 
Dodał on, że rząd Cyrpu bę­
dzie się starał o to, by Rada

Nagrody Min. Szkolnictwa Wyższego 
dla poznańskich naukowców

Doroczne nagrody Ministra Szkolnictwa Wyższego, za, 
wybitne osiągnięcia naukowe, pracę dydaktyczną i organi­
zację procesu nauczania oraz za autorstwo wyróżniają­
cych się publikacji przyznano pracownikom naukowym Po­
litechniki Poznańskiej oraz Wyższej Szkoły Rolniczej.łitechniki Poznańskiej oraz

Spośród grona wykładow­
ców Politechniki Poznańskiej 
wyróżnieni nagrodami zosta­
li: prof. dr inż. Roman Kozak 
— kierownik katedry budow­
nictwa, prof. dr inż. Stefan 
Seidel — prorektor do spraw 
nauki, mgr Konrad Szukalski 
— p. o. kierownika katedry 
podstaw elektrotechniki, oraz 
dr Wacław Szygula — pełno­
mocnik rektora do spraw stu­
diów dla pracujących.

Nagrody wręczone zostaną 
dzisiaj o godz. 10 na uroczy­
stym posiedzeniu Senatu Po­
litechniki, poświęconym rów-

Sprawy osiadła
Spółdzielczość mieszkaniową pro 
wadzi także działalność kultu­
ralno-oświatową. W Osiedlu 
„Raszyn” istnieje pięknie urzą­
dzony klub. Tu spotykają się 
mieszkańcy osiedla, tu również 
raz po raz — jak to widać na 
zdjęciu — omawia się sprawy 
osiedla. Jan Sielicki — członek 
Rady Osiedla, red. Kazimierz 
Orlewicz — przewodniczący Ra­
dy Klubu i Alfred Hildebrand 
— przewodniczący Rady Osiedla 
dyskutują nad małą architekturą: 
odzie powstaną zieleńce, gdzie 
place zabaw dla dzieci itp. O 
spółdzielczości mieszkaniowej —

Radziecko -bułgarskie 
rozmowy na Kremlu

We wtorek rozpoczęły się 
na Kremlu rozmowy między 
bułgarską delegacją partyjno- 
rządową i przywódcami 
KPZR oraz rządu radzieckie­
go.

Na czele delegacji obtf 
państw stoją Nikita Chru­
szczów i Todor Żiwkow.

PAP

Bezpieczeństwa wezwała wszy; 
stkie państwa do poszanowa­
nia niezależności i integralno­
ści terytorialnej Republiki 
Cypryjskiej.

O godzinie 21 minut 20 (cza­
su warszawskiego) rozpoczęło 
się posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa ONZ zwołane na 
wniosek rządu Wielkiej Bry­
tanii i rządu Cypru w celu 
rozpatrzenia problemu cypryj­
skiego.

Posiedzenie trwało zaledwie 
6 minut. Na wniosek delegata 
Norwegii S. Nielsena, który 
podkreślił, że z wnioskiem tym 
zgadzają się przedstawiciele 
Wielkiej Brytąnii i Cypru, ob­
rady zostały odroczone do 
wtorku godz. 21 (czasu war­
szawskiego), aby umożliwić 
stronom zainteresowanym kon 
tynuowanie rozmów rozpoczę­
tych w poniedziałek przed po­
siedzeniem Rady”. (PAP) 

nież omówieniu uroczystości 
uczelni związanych z XX- 
leciem Polski Ludowej.

A oto nagrodzeni naukow­
cy z WSR: prof. dr Włady­
sław Węgorek — rektor, prof. 
dr Karol Mańka — prorektor, 
prof. dr Felicjan Dembiński —• 
kierownik katedry szczegóło­
wej uprawy roślin, prof. dr 
Józef Janicki — dziekan Wy­
działu Technologii Rolno-Spo 
żywczej, prof. dr Leon Mrocz- 
kiewicz — kierownik katedry 
szczegółowej hodowli lasów, 
prof. dr Jerzy Pawełkiewicz — 
kierownik katedry biochemii, 
prof. mgr Helena Nieć — kie­
rownik katedry warzywnic­
twa, prof. dr Stanisław Pro-
siński kierownik katedry
chemicznej technologii drew­
na, prof. dr Zbyszko Tuchołka 
— kierownik katedry chemii 
rolnej, oraz dr Stanisław Ko­
siński — kierownik Rolniczego 
Studium Zaocznego.

Uroczystość wręczenia na­
gród na WSR odbędzie się w 
przyszłym tygodniu, (wch)

Siedmiu rybaków 
wróciło na Kubę
W poniedziałek wróciło na 

Kubę 7 rybaków kubańskich 
zatrzymanych ostatnio bez­
prawnie przez władze USA 
podczas połowów na wodach 
międzynarodowych. Wszyscy 
oni byli uczniami rybackiej 
szkoły „Victoria de Giron” i 
odbywali praktykę na zagar­
niętych przez USA statkach 
kubańskich.

Na konferencji prasowej w 
porcie hawańskim młodzi ry­
bacy oświadczyli, że władze 
amerykańskie prawie co dzień 
przesłuchiwały ich oraz usiło­
wały zastraszyć i zmusić do 
pozostania w USA.

Oświadczyli oni następnie, 
że 29 ich starszych towarzy­
szy ciągle przebywa jeszcze w 
jednym z aresztów w Stanie 
Floryda. Trzymają się oni 
dzielnie i nie poddają się żad 
nym prowokacjom ze strony 
władz więziennych. (PAP)



„Grómatfa” 
upowszechnia kulturę 
We wtorek w Domu Chło­

pa w Warszawie odbyło się 
wręczenie nagród . przyzna­
nych przez Ministra Kultury 
i Sztuki pięciu przedstawicie­
lom oddziałów wojewódzkich 
Spółdzielni Turystyczno-Wy­
poczynkowej „Gromada” za 
szczególne osiągnięcia w ak­
cji „Wieś bliżej teatru”.

Nagrody te otrzymali: Le­
szek Koralewski (Białystok),- 
Jan Skrzypiński, (Łódź), Róża 
Kucharska i Ignacy Wajnor 
(Poznań) oraz Wiesław Ma­
chowski (Warszawa).

Prowadzona od przeszło ro­
ku akcja, której inicjatorami 
były: Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, STW „Gromada” i ty­
godnik „Zarzewie”, przyniosła 
pozytywne rezultaty. W roku 
ub. 260 tys. mieszkańców wsi 
było dzięki niej w teatrze, o- 
peretce czy operze. Akcja 
ta będzie w dalszym ciągu 
kontynuowana. (PAP)

Nowe postulaty 
dla urzędów stanu cywilnego

18 bm. odbyło się posiedzenie Komisji Wymiaru Spra­
wiedliwości, Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego KW 
PZPR poświęcone ocenie prz edsięwzięć, mających na celu 
podniesienie społecznej rangi działalności urzędów stanu
cywilnego w Wielkopolsce.
Bardzo pozytywnie ocenio­

na została praca Urzędu 
Spraw Wewnętrznych Prezy­
dium WRN (o efektach pisa­
liśmy we wczorajszym „Gło­
sie” w publikacji p. t. „Nowe 
formy i treści w działalności 
urzędów stanu cywilnego”). 
Uczestnicy posiedzenia uznali 
natomiast za niewystarcza­
jące to, co zrobiły w tym za­
kresie władze Poznania. Od 
dłuższego czasu w Prezydium 
RN Poznania toczyły się dy­
skusje n. t. „Jeden czy pięć 
urzędów stanu cywilnego”. 
Prawdę mówiąc do dziś nie

Wyjaśnienia historyka 
na procesie oświęcimskim

Specjalny wysłannik PAP, red. 
J. Roszkowski donosi: Po 10-dnio- 
wej przerwie odbyło się w ponie­
działek 17 bm. we Frankfurcie 
kolejne posiedzenie Sądu Przy­
sięgłych, który prowadzi proces 
przeciwko oprawcom z obozu o- 
święcimskiego.

I ten dzień, podobnie jak przed 
przerwą, wypełniły opinie nauko­
we o czasach III Rzeszy.

Jako pierwszy wysłuchany zo­
stał przez sąd ekspert w sprawach 
hitlerowskiej polityki wobec lud­
ności pochodzenia żydowskiego — 
prof. dr Helmut Krausnick z Mo­
nachium (Institut fuer Zeit- 
geschichte). W toku przeszło 
trzygodzinnego" wykładu Kraus­
nick zobrazował cały historyczny 
rozwój eksterminacyjnej polityki 
Hitlera i jego państwa w stosun­
ku do Żydów.

Z długiego wywodu prof. Kraus- 
nicka — wysłuchanego z wyraź­
nym znudzeniem przez oskarżo­
nych wynikło niezbicie jedno: 
państwo hitlerowskie przez całe 
swoje istnienie konsekwentnie re­
alizowało swoją politykę ekster­
minacji Żydów. (PAP)

Ostrzeżenie 
dla militarystów

Dziennik ,.Prawda” publikuje 
artykuł J. Żukowa, w którym au­
tor analizuje reakcję w Niem­
czech zachodnich na niedawną 
notę ' rządu ZSRR w związku z 
produkcją broni rakietowej w 
Niemieckiej Republice Federal­
nej.

Żuków przytacza liczne wypo­
wiedzi polityków zachodnionie- 
mieckich i cytuje artykuły prasy 
amerykańskiej, z których wyni­
ka niedwuznacznie, że koła mili- 
tarystyczne NRF przy aktywnym 
współudziale ze strony rządów 
państw NATO nie tylko organi­
zują produkcję własnej broni ra­
kietowej, ale przygotowują się 
także <To wzięcia na siebie „od­
powiedzialność” za użycie broni 
rakietowo-nuklearnej — jak to 
dał do zrozumienia minister o- 
brony NRF von Kassel w artyku- 
kule, który ukazał się niedawno 
w czasopiśmie amerykańskim 
„Foreign Affaires”.

Społeczeństwo radzieckie — pi- 
sze w zakończeniu J. Żuków — 
reaguje spokojnie, ale zdecydo­
wanie na militarystyczną krząta­
ninę w NRF. Dysponuje ono 
wszystkim co jest niezbędne, aby 
stłumić w zarodku każdą agre­
sję. (PAP)

Plan budownictwa szkolnego 
za rok ubiegły - nie został wykonany

Rady Narodowe w większości województw nie wykonały 
w pełni ubiegłorocznego planu inwestycji szkolnych. Z doko­
nanego ostatnio podsumowania wynika, że w roku 1963 
przedsiębiorstwa budowlane przekazały do użytku 3950 no­
wych izb lekcyjnych wobec zaplanowanych 4464 (88,5 proc, 
przewidzianej liczby).
W pełni zrealizowały plan 

budownictwa szkolnego tylko 
województwa: lubelskie, szcze­
cińskie i łódzkie oraz miasta 
Wrocław, Poznań i Kraków.

Największe zaległości po­
wstały w woj. wrocławskim, 
które wykonało zaledwie 50,3 
procent planu oraz w krakow­
skim i poznańskim. Szkolnic­
two licealne uzyskało w ub. ro­
ku 417 nowych sal lekcyjnych 
i pracowni (99 proc, planowa­
nej ilości), szkolnictwo zawo­
dowe 462 izby wraz z pracow­
niami (88,3 proc.). W warszta­

ma jeszcze skrystalizowanej 
koncepcji. A przecież — jak 
stwierdzono podczas dyskusji 
— w Zamku powinno znaleźć 
się miejsce na urządzenie choć 
by namiastki bytomskiego 
„Pałacu ślubów”. Trudno to­
lerować fakt, że małe osiedla 
w województwie bardzo czę­
sto dysponują lepiej wyposa­
żonymi urzędami stanu cywil 
nego niż 430-tjŁSięczne miasto. 
W7ar to także dodać, że kadra 
poznańskich USC niejedno­
krotnie nie potrafi stanąć na 
wysokości zadania.
A oto niektóre z wniosków 

wysuwanych przez komisję:
opracowanie przez WKZZ 

i inne organizacje społeczne 
odpowiednich wytycznych w 
zakresie współpracy zakładów 
i organizacji z urzędami sta­
nu cywilnego;

Jk wydrukowanie ozdob­
nych dokumentów urodzenia, 
zawarcia małżeństwa, i 50- 
lecia pożycia małżeńskiego;

▲ stworzenie w miastach 
powiatowych — USC będą­
cych ośrodkami wzorcowymi i 
szkoleniowymi dla wszystkich 
USC z danego powiatu.'

Szereg wniosków dotyczy 
również usprawnienia dzia­
łalności poznańskich USC.

Dyskusję podsumował kie­
rownik Wydziału Admini­
stracyjnego KW PZPR — Raj 
mund Goździerski. Stwierdził 
on m. in., że jakkolwiek w 
omawianej sprawie zrobiono 
już wiele to jednak przed 
komisją i urzędami spraw 
wewnętrznych sporo jest je­
szcze problemów, które po­
winny być rozwiązane. Duży 
postęp widoczny jest np. w 
sposobie udzielania ślubów, 
ale nie znaleziono dotychczas 
odpowiednich form świeckich 
uroczystości, związanych z 
pogrzebami. Nadszedł też czas, 
by wypracować odpowiednie 
formy ceremonialne dla tak 
przełomowych okresów jak 
usamodzielnienie się dziecka 
czy uzyskanie pełnoletności 
(jedynym tego „symbolem” 
jest obecnie uzyskanie dowo­
du osobistego). R. Goździerski 
zaproponował nadto powoła­
nie komisji, która w najbliż­
szych latach zajmowałaby się 
całokształtem zagadnień zwią 
zanych z działalnością USC.

• (y) 

Sopockie molo w okowach zimy.
' Fot. — CAF

tach szkolnych przybyło 2391 
stanowisk szkoleniowych (55,5 
procent przewidzianej ilości), 
w internatach 3564 miejsca, w 
przedszkolach 4280 miejsc (ra­
zem z obiektami przekazanymi 
przez dyrekcję budowy osiedli 
robotniczych).

Nakłady na budownictwo 
szkolne objęte planem tereno­
wym wyniosły w ub. roku 
3821,5 min. Wykorzystano 3285 
milionów zł — to jest 86 proc.

Przyczyną takiego stanu jest 
między innymi przede wszyst­
kim to, że Wojewódzkie Komi­
sje Rozdziału Robót nie zabez­
pieczyły w pełni wykonania 
nowych obiektów szkolnych. Z 
powodu niedociągnięć w pracy 
przedsiębiorstw budowlanych, 
a w niektórych wypadkach 
braku materiałów oraz wy­
kwalifikowanych robotników, 
terminy oddania do użytku no­
wo wznoszonych szkół były o- 
późnione.

Zanotowano pewną poprawę 
jakości wykonania nowych in­
westycji szkolnych. Przyczy­
niło się do tego zaostrzenie 
kryteriów stosowanych przez 
komisje odbioru nowych szkół 
oraz sankcje wyciągane wobec 
przedsiębiorstw-brakorobów.

M. in. w Rejowcu, wojew. 
lubelskim, komisja odbioru 
potrąciła przedsiębiorstwu bu-

Mały saneczkarz 
zginął pod traktorem

Tragicznie zakończyła się zaba­
wa 7-letniego Andrzeja Swiercia, 
który jeździł sankami na szosie 
w Wojnowicach. Nie zważając 
na pędzące pojazdy, chłopiec 
zjeżdżał sankami z górki na dro­
gę. W pewnym momencie nie­
ostrożny saneczkarz dostał się 
pod koła nadjeżdżającego trakto­
ra i poniósł śmierć na miejscu.

Wstrząsy sejsmiczne 
w Szwajcarii i we Włoszech

W nocy z poniedziałku na 
wtorek w niedużych odstę­
pach czasu zanotowano dalsze 
wstrząsy sejsmiczne w rejo­
nie Sarnen i sąsiedniej wioski 
Kerns (centralna Szwajcaria). 
Szczególnie silny wstrząs o 
godz. 1.45 przebudził mie­
szkańców Sarnen. Nowy 
wstrząs nastąpił we wtorek 
w godzinach porannych. W 
miejscowym kościele spadł na 
ziemię posąg anioła. Wierni 
ogarnięci paniką rzucili się do 
ucieczki.

We wtorek zanotowano 
trwające przez wiele sekund 
wstrząsy sejsmiczne w Aria- 
no Irpino i Montecalvo w 
prowincji Avellino na połud­
niowy wschód od Neapolu. 
Ogarnięci paniką mieszkańcy’ 
porzucili swe mieszkania wy­
biegając na ulice. Na szczęś­
cie ofiar w ludziach nie było. 
Zarysowały się mury kilku 
budynków.

Warto przypomnieć, że gmi 
ny prowincji Avellino, a w 
szczególności Ariano Irpino i 
Montecalco zostały w znacz­
nej części zniszczone trzęsie­
niem ziemi w sierpniu 1962 
roku. (PAP) 

dującemu szkołę podstawową 
sumę ponad 150 tys. zł za ko­
nieczność dokonania poprawek 
w robotach malarskich, lastry- 
karskich i ślusarskich, -których 
jakość odbiegała od norm tech 
nicznych.

W porównaniu z rokiem 1962 
koszt budowy izb lekcyjnych 
nieco się zmniejszył. W niektó­
rych województwach dokona­
no tego jednak kosztem obni­
żenia standardu budownictwa 
szkolnego. (PAP)

Ciągle zapominają 
że przegrali...

W Muzeum Techniki i Prze­
mysłu w Chicago urządzona zo­
stała przeg rząd NRF wystawa 
pt. „Wkład Niemców do nauki i 
kultury światowej”. Wszystkie 
wystawione eksponaty oraz tabli­
ce tekstowe mają dowieść, że 
Niemcy stworzyli podstawy do­
słownie całej nauki światowej, z 
wyjątkiem medycyny, której po­
czątki przypisano Hipokratesowi. 
W dziale astronomii pominięte 
jest całkowicie nazwisko Koperni­
ka.

Główną atrakcją wystawy jest 
wielki globus przedstawiający po­
dział polityczny współczesnego 
świata, a za naciśnięciem guzika 
ukazujący ukształtowanie geolo­
giczne globu.

W znamienny sposób zaznaczo­
ne Są tam granice Polski. Granica 
wschodnia jest zgodna z rzeczy­
wistością, natomiast granice za­
chodnie i polska część Prus 
Wschodnich oznaczone są jako 
tymczasowe i opatrzone napisem, 
„pod tymczasową polską admini­
stracją”. z układu granic wyni­
ka, że Polska jest jedynym kra­
jem w Europie, który ma tym­
czasowe granice. Wrocław, Szcze­
cin i Gdańsk noszą nazwy nie­
mieckie.

Prasa polonijna w Chicago pisze 
o wystawie niemieckiej z oburze­
niem. (PAP)

Zuchwała kradzież
W nocy z niedzieli na ponie­

działek nieznani sprawcy doko­
nali w Muzeum Sztuki w Bruk­
seli zuchwałej kradzieży płótna 
Rubensa „Głowy Murzynów”.

Obraz, który należy do pańska 
belgijskiego, był wystawiony na 
pierwszym piętrze muzeum.

Według pierwszych rezultatów 
śledztwa, złodzieje dostali się do 
sali przez dach za pomocą drabin­
ki sznurowej. Kradzież ułatwiały 
małe rozmiary obrazu: 51x66 cm.

Chwilowo nie wiadomo, czy kra­
dzieży dokonał samodzielnie wąt­
pliwy „amator sztuki”, czy też 
zorganizowana szajka. Od listo­
pada ub. roku zanotowano bo­
wiem w muzeach brukselskich 
kilka sensacyjnych kradzieży 
przedmiotów, wartości ponad 2 
miliony franków belgijskich.

PAP

Rozpoczęcie procesu 
Jacka Ruby‘ego

Przed sądem w Dallas roz­
począł się w poniedziałek rano 
(o godz. 15 czasu warszawskie­
go) proces Jacka Ruby’ego, za­
bójcy Lee Oswalda. Obradom 
przewodniczy sędzia Joe 
Brown.

Po otwarciu rozprawy obro­
na niezwłocznie zgłosiła dwa 
wnioski domagające się zwol­
nienia oskarżonego: jeden na 
zasadzie twięrdzenia, że w 
momencie popełnienia zbrodni 
był on rzekomo nieodpowie­
dzialny.za swe czyny, drugi w 
oparciu o wyniki „bezstronne­
go” badania psychiatrycznego. 
Obydwa wnioski zostały od­
rzucone.

Następnie rozpoczęło się — 
już przy drzwiach zamknię­
tych — zaprzysiężenie, a po­
tem przesłuchiwanie pierwszej 
grupy 150 kandydatów na sę­
dziów przysięgłych. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 353 Poznańskiej Grze Licz­

bowej „Koziołki” nie stwierdzo­
no wygranej I stopnia (piątki). 
Stwierdzono: 1 „czwórkę premio­
waną” w kolekturze nr 99 w Po­
znaniu 61.528 zł; 36 „czwórek” po 
3.410 zł; 47 „trójek premiowa­
nych” po 177 zł; 1693 „trójki” po 
77 zł 1141 „dwójek premiowanych” 
po 26 zł; 24 562 „dwójki” po 6 zł.
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0 bogatych planach spartakiadowych BZZ 
rozmawiamy z Mieczysławem SmoczyńsLim

Rok 1964 stawia przed działaczami wychowania fizycznego i spor^ 
oraz turystyki w kraju trudne i odpowiedzialne zadania z racą 
przygotowań dla godnego uczczenia XX-lecia Polski Ludowej. Og^ 
łem przygotowaniami do organizacji imprez spartakiadowych 
muje się prawie 3C tysięcy komitetów.

Do Centralnej Spartakiady sta­
rannie przygotowują się federacje 
i kluby, pozostające pod opieką 
CRZZ, najsilniejszego z wszyst­
kich pionów. Daleko zaawansowa­
ne są prace prowadzone przez Wo­
jewódzką Komisję Związków Za­
wodowych w Poznaniu.

O wynikach działalności w roku 
1963 i najbliższych zamierzeniach 
informuje nas kierownik Wydzia­
łu KF i Sportu WKZZ — Mieczy­
sław Smoczyński.

WKZZ zrzesza 10 federacji (Stal, 
Sparta, Ogniwo, Budowlani, Włó­
kniarz, Energetyk, Kolejarz, Leś­
nik, Górnik i Chemik) w których 
działają poza kołami, 73 kluby. 
Zakładowych Ognisk KKF jest w 
województwie około 200, z któ- 
rj eh 75 ma swoje siedziby w Po­
znaniu. Kół PTTK istnieje 165. 
Przodującym, nie tylko w' naszym 
województwie, lecz w skali ogól­
nokrajowej jest Oddział PTTK 
HCP.

Pomyślnie rozwija się populary­
zacja sportu rekreacyjnego. Upra­
wianych jest kilka dyscyplin spor 
towych m. in. siatkówka, koszy­
kówka, piłka ręczna, mniej piłka 
nożna, a ostatnio z dużym zami­
łowaniem kometka. Turystyka u- 
prawiana jest w kołach zakłado­
wych we wszystkich jej dostęp­
nych formach. Poza pieszą, naj­
więcej jest kolarzy i wodniaków. 
Rosną w ostatnim czasie zastęp­
cy turystów zmotoryzowanych.

W klubach pozostających pod 
opieką WKZZ uprawna się wszyst­
kie znane dyscypliny sportowe- w 
naszym okręgu. Słabo jest nadal 
z pływaniem. Na uwagę zasługu­
ją jedynie Poznań, Krotoszyn i 
Ostrów.

Stan obiektów pozostawia wiele 
do życzenia. Za mało się dba 
o konserwacje — mówi kierownik 
Smoczyński. Zbyt wczesne rozpo­
częcie rozgrywek piłkarskich (na 
w-iosnę) i kontynuowanie zawo­
dów do później jesieni, w dni 
deszczowe sprawia, że płyty boi­
skowe ulegają poważnemu znisz­
czeniu.. Doprowadzenie ich do sta­
nu używalności pochłania każdo­
razowo znaczne sumy.

— Jak przedstawia się frekwen­
cja startujących w imprezach?

— Postępy są -widoczne. Znacz­
na jest jednak przewaga męż­
czyzn. Udział kobiet wynosi za- 
ledwńe 25 proc, w stosunku do u- 
czestnictwa mężczyzn. Np. w tur­
nieju siatkówki o Puchar CRZZ w 
naszym okręgu wzięły udział 1242 
zespoły. Wśród 11 943 mężczyzn 
było zaledwie 1820 kobiet. Ogółem 
w 1963 r. w urządzonych około 1900 
imprezach uczestniczyło prawie 50 
tysięcy osób.

— Co jest obecnie głównym pun­
ktem przygotowań WKZZ i jej 
klubów?

— Oczywiście, centralne imprezy 
spartakiady, do której przygoto­
wujemy się już od dłuższego cza­
su, dalsze usprawnienie organiza­
cji letnich kolonii i ośrodków 
wypoczynkowych po pracy, zwięk 
szenie opieki nad klubami i ko­
łami oraz szkolenie aktywu spor­
towego.

— Czy działalność szkółek spor­
towych zdała egzamin?

— Najzupełniej, Świadczą o tym 
wyniki uzyskiwarie przez zawod­
ników i zespoły. V/ tym kierunku 
pójdą nasze dalsze zamierzenia, 
gdyż to warunkuje wzrost pozio­
mu w licznych dyscyplinach. 
Obecnie pracuje 12 szkółek. W dal 
szym ciągu powoływać będziemy 
do życia dalsze szkółki, również 
poza Stolicą Wielkopolski i popie­
rać je finansowo.

— W których miastach pragnie­
cie zorganizować imprezy sparta­
kiadowe?

— Wytypowaliśmy trzy miejsco­
wości: Ostrów, Konin i Filę. Naj-

Popołudniowe dyżury 
sekretariatu Lecha

Zgodnie z życzeniem wielu człon 
ków wyrażonym na ostatnim 
walnym zebraniu KKS Lech, 
wprowadzone zostały popołud­
niowe dyżury w sekretariacie klu­
bu. W każdy wtorek i piątek dy­
żurują w sekretariacie do godz. 17 
pracownicy administracyjni i je­
den z członków prezydium klubu. 
Wiele spraw można więc załatwić 
w czasie wolnym od pracy, (b)

Zebranie AW
Roczne walne zebranie sprawo­

zdawcze Automobilklubu Wielko­
polskiego odbędzie się w najbliż­
szą niedzielę w Domu Technika 
o godz. 10.30 a w II terminie o 
godz. 11. Manewr odstraszający

większą wagę przywiązujemy 
imprez masowych. Dominować be. 
dzie gimnastyka. Reprezentanci 
Poznania i Kalisza wystąpią w 
wielkim (około 2000 osób liczącym^ 
pokazie, na zakończenie Central­
nej Spartakiady 22 lipca br. » 
Warszawie.

— Należy więc życzyć działy, 
ciom, trenerom i reprezentantom 
Związków Zawodowych najlep. 
szych wyników w realizacji tak 
poważnego programu.'

TADEUSZ PACZKOWSKI

Najlepsi sportowcy 
szamotulskich PGR

Reprezentanci 9 państwowych 
gospodarstw rolnych powiatu sza­
motulskiego uczestniczyli w sparta 
kładzie zimowej LZS w Galowie

W strzelaniu z wiatrówki zwy­
ciężyła M. Adamska (Pamiątko, 
wo), w warcabach B. Rybarczyk 
(Pamiątkowo), która również wy­
grała w tenisie stołowym, w kon- 
kurencjach męskich pierwsze 
miejsca zajęli: strzelanie — m. 
Stachowiak, tenis stołowy — 
Hachuła, szachy — St. Zarzycki, 
podnoszenie ciężarów Z. Ma­
ciejewski (odważnik 17,5 kg), a, 
Rodacz (25 kg) i K. Adamski (25 
kg dla zawodników ważących po- 
nad '75 kg).

Zespołowe zwycięstwo odniósł 
PGR Pamiątkowo przed PGR Bo. 
brojewo i PGR Kobylniki. (x)

Pierwsze mecze 
piłkarzy Stomilu

A-klasowa jedenastka Stomflą 
rozegra swój pierwszy w tym ro­
ku mecz z rezerwami Olimpii w 
niedzielę, 23 bm. w Starołęce. Po 
czątek spotkania o godz. 11.

Drugim przeciwnikiem starołęo- 
kich piłkarzy będzie B-klasowa 
Posnania, prowadząca w tabeli 
swej grupy. Spotkanie to odbę­
dzie się tydzień później, również 
na boisku w Starołęce. (x)

• Wśród 33 przyszłych kandyda* 
tów do reprezentacji piłkarskiej 
juniorów, mającej wziąć udział w 
turnieju UEFA znalazło się tylko 
dwóch piłkarzy z Poznania. Są td 
zawodnicy Warty: Cieślak i Mą- 
nicki.

• Kanclerz Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego Otto 
Mayer, który od 18 lat zajmował 
to ważne stanowisko postanowił »- 
stąpić, nie podając powodów tego 
kroku. Podobno jest on nieza­
dowolony ze słabej walki człon­
ków MKO1. przeciwko ukrytemu 
zawodostwu.

• Iwachow z chodzieskiej Polo­
nii był rewelacją klasyfikacyjnego 
turnieju tenisa stołowego, który 
odbył się w Katowicach. Znalazł 
się na czwartym miejscu wśród 
polskiej czołówki.

• Sejmik śląskich kolarzy po­
stanowił w Większym niż dotych­
czas stopniu poświęcić się pracy 
wśród młodzieży szkolnej oraz po­
lecił klubom utworzenie sekcji tu­
rystycznych.

• W meczu pięściarskim War­
szawa — Poznań 15:5 najlepiej z 
reprezentantów Poznania wypadł 
w wadze muszej Matz. Wynik re­
misowy w spotkaniu z Wichma- 
nem uważany jest dla niego za 
krzywdzący.
• Tradycyjny nocny slalom ro­

zegrany w Bad Wiessee (NRF) wy­
grała dwukrotna medalistka olim­
pijska M. Goitschel (Francja), a 
w konkurencji mężczyzn jej ro­
dak — P. Stamos.

• B. mistrz świata w szabli Wę* 
gier Z. Horwath uległ poważne­
mu wypadkowo samochodowemu. 
Doznał wielu ciężkich obrażeń, 
podobnie jak jego matka, żona i 
córeczka.



a poprawę sytuacji mieszkanio­
wej w Poznaniu i wojewódz­
twie wpływa w dużym stopniu 
stały rozwój spółdzielni miesz­

kaniowych. Pierwsze z nich powstały 
w 1948 r. i do 1950 r. wybudowały 538 
mieszkań (1781 izb).

Szczególny jednak rozwój budownic­
twa spółdzielczego przypada na lata 
1956—60. W tym okresie oddano do u- 
żytku mieszkańcom Poznania i woje­
wództwa 3459 mieszkań. Ogółem od 
1948 r. do końca grudnia 63 r. wybu­
dowano blisko 10 500 mieszkań dla o- 
koło 70 tysięcy osób.

W minionych trzech latach, reali­
zując postulaty i wnioski III Oddziało­
wego Zjazdu Delegatów, który odbył 
sję w marcu 1961 r., nastąpiło połą­
czenie niektórych mniejszych spół­
dzielni. Dzięki temu uzyskano gospo­
darczo silniejsze jednostki. Obecnie w 
poznańskiem działają 93 spółdzielnie, 
w tym w Poznaniu 33.

Tak jak w budownictwie rad na­
rodowych, tak i poznański oddział 
Centralnego Związku Spółdzielni Budo­
wnictwa Mieszkaniowego dąży do sy­
stematycznego obniżania kosztów bu­
dowy. Wprawdzie jeszcze nie uzyska­
no w tej dziedzinie takich rezultatów, 
jak na budowach rad narodowych, je­
dnak i tu są widoczne osiągnięcia. Na 
początku zeszłego roku zakładano np. 
że średni koszt (netto) 1 m2 powierzch­
ni użytkowej w Poznaniu wyniesie 
2473 zł. Tymczasem, dzięki poczynio­
nym oszczędnościom, m. in. przez sto­
sowanie tańszych materiałów, pod ko­
niec roku koszt wyniósł 2376 zł. Jesz­
cze lepiej przedstawiała się ta sytua­
cja w województwie poznańskim. Za­
miast średnio przewidywanych 2375 zł 
na wybudowanie 1 m2 powierzchni u- 
żytkowej, wydano 2282 zł. Ten rok i la­
ta następne przyniosą dalszą obniż-

15 lat-10 500 mieszkań
k ę kosztów budowy, gdyż do 
realizacji wybierane są projekty naj- 
oardziej ekonomiczne, a więc i naj­
tańsze.

W tej 5-latce postanowiono oddać 
do użytku dodatkowo 1000 mieszkań, 
nie przekraczając limitów. Jak nas po­
informował dyrektor Centralnego 
Związku Spółdzielni Budownictwa 
Mieszkaniowego, Oddział w Poznaniu, 
W. Dewor, w latach 1961—63 wykona­
no dodatkowo 569 mieszkań. Eyło to 
możliwe dzięki zmniejszeniu powierzch 
ni użytkowej, obniżce kosztów budo­
wy oraz w większym niż dotychczas 
stopniu zużyciu materiałów zastęp­
czych. Do końca 1965 r. spółdzielnie 
przekażą do użytku poza planem prze­
szło 900 mieszkań.

W tym roku oraz 1965 r. spółdzielnie 
wybudują jeszcze 4786 mieszkań. W na­
stępnej zaś 5-latce projektuje się oddać 
do użytku spółdzielców dalszych 30 000 
mieszkań.

Do sukcesów trzeba jeszcze zaliczyć 
pracę społeczno-wychowawczą, która 
ma na celu rozwijanie wśród lokatorów 
właściwego stosunku do mieszkań spół­
dzielczych, podnoszenie kultury miesz­
kań, organizowanie życia kulturalno- 
oświatowego dla całego środowiska.

O wynikach tej działalności świad­
czy nie tylko coraz lepszy stan budyn­
ków i ich otoczenia, lecz również 
wzrastająca liczba rozmaitych form 
pracy społecznej. Na szczególne pod­
kreślenie zasługuje otwieranie, zwła­
szcza na osiedlach mieszkaniowych,

klubów i świetlic. Obecnie działa ich 
20. Dobrze pracują w nich kółka zain­
teresowań jak: fotograficzne, rysunko­
we itp. Ponadto w minionych latach 
powołano 39 komisji pracy kobiet. 
Oprócz organizowania rozmaitych kur­
sów (szycia, kroju, gotowania itp.) ko­
misje te urządziły konkursy . o tytuł 
najlepszych grup młodzieżowych i dzie­
cięcych. W 1961 r. brało w nich udział
800 uczestników, w 1963 r. 1200.
Efekty zaś tych konkursów nie trudno, 
dostrzec na placach zabaw, w świetli­
cach itp. Bo zorganizowane grupy mło­
dzieżowe wzięły na siebie odpowie­
dzialność za właściwe prowadzenie za­
jęć na placach i w niektórych klu­
bach.

W domach spółdzielczych działa już 
7 bibliotek, trzy ogniska przedszkolne 
oraz zorganizowano 65 placów gier i 
zabaw.

Lokatorzy domów spółdzielczych włą­
czyli się także do prac społecznych. 
Sami, bez pomocy finansowej dbają o 
estetyczny wygląd domów i ich otocze­
nia.

W trzech minionych latach wartość 
czynów wyniosła 7 904 OM zł. W tym 
roku, w związku z przypadającymi ob­
chodami XX-lecia Polski Ludowej, 
mieszkańcy domów spółdzielczych pra­
gną konkretną pracą społeczną uczcić 
tę rocznicę. Ogółem wartość tegorocz­
nych czynów ma wynieść ponad 4 min. 
zł.

ANNA SIEKIERSKA
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TELEWIZJA

O Poznaniu źle i dobrze

Kto posiał 
nienawiść?

S
ądzę, że warto kilka uwag poświęcić dwom pozycjom 
poznańskiej TV, które ukazały się w programie ogólno­
polskim. Pierwsza z nich był ciekawy w pomyśle i bar­
dzo aktualny, zrealizowany przez znanego z wielu 

dobrych pozycji Michała Nowakowskiego, temat pt. „Dlaczego 
się spóźniamy". Jeqo aktualność polegała na podjęciu problemu 
związanego ze zwiększeniem dyscypliny pracy, a tym samym 
z szukaniem rezerw produkcyjnych w zakładach, co było m. in. 
przedmiotem obrad i uchwał XIV Plenum KC PZPR. Już samo 
sięgnięcie po taki temat jest godne podkreślenia. Niestety, pro­
gram „nie wyszedł". Najpierw zbyt długo wyświetlano w przy­
spieszonym tempie wstawkę filmowa obrazująca ruch uliczny, 
potem zaprezentowano kilku rozmówców, z których nie wszyscy 
mówili ciekawie. Nie każdy człowiek, nawet jeżeli ma dużo do 
powiedzenia, potrafi mówić przed kamera, zwłaszcza gdy 
nie pomaga mu w tym rozmówca. I dlatego trudno mieć pretensje 
do gości TV. W sumie więc audycja „Dlaczego się spóźniamy 
nie wniosła nic poza ogólnie znanymi truizmami i, prawdę mó­
wiąc, nie odpowiedziała na frapujące i bardzo aktualne pytanie.

W niedzielę zaś Poznań wysławił miły i starannie przygoto­
wany program pt. „Trzy puginały w stosunkowo młodym, ale 
już cieszącym się dobrą i zasłużoną marką cyklu „Dialogi bale­
towe”. Widowisko przygotowali A. Kochanowski i J. Mroczkow­
ski (scenariusz), C. Drzewiecki (choreografia) i J. Hoffmann (reży­
seria). Cieszymy się zawsze, ilekroć poznańska TV dobrze za­
prezentuje się telewidzom całego kraju. „Baletowe dialogi 
w ogóle, a ich ostatnie wydanie „Trzy puginały' w szczególności 
ło właśnie taka dobra wizytówka. Ale jest jeszcze coś, co musi 
cieszyć. To, że artyści opery czy operetki od czasu do czasu 
występują przed kamerami. Dobrze, źe TV daje miejscowym ar­
tystom taką możność. Przyjemnie usłyszeć w Warszawie, Krako­
wie, Katowicach czy Wrocławiu: „Wy, łam w Poznaniu macie 
dobry balet". Mamy, a jakże. Teatr też mamy niezgorszy, choć, 
niestety, od dawna nie oglądaliśmy go na ekranie. Wystawia 
sztuki, z których co najmniej połowa jest zagrana lepiej niż np. 
oglądana w piątkowej transmisji z Teatru Państwowego w Łodzi 
komedia E. Rostanda pf. „Cyrano de Bergerac” w reżyserii 
T. Minca, przez co nie należy rozumieć, że było to złe wido­
wisko.

ytuacja wokół Cypru 
jest coraz bardziej

rencję londyńską Turcja

niepokojąca. T u r-
c j a żąda podziału 

wyspy, co gotowa jest po-
przeć interwencją zbrojną
(według doniesień z Ankary 
decyzję taką podjęto w pią­
tek). Grecja — w przypad-
ku podziału wyspy grozi
wystąpieniem z NATO W i e 1-
k a Brytania US A

. żądają interwencji wojsk Pak­
tu Atlantyckiego. Grecy 

I cypryjscy chcą uzyskać gwa- 
| rancję, że Cypr pozostanie

państwem zjednoczonym i nie­
podległym. (Ich rząd z pre­
zydentem Makariosem sprze- 

' ciwia się jakiejkolwiek obcej
interwencji, dopuszczając
możliwość przysłania obcych 
wojsk na zlecenie Rady Bez­
pieczeństwa pod egidą ONZ 
i to tylko pod warunkiem, że 
ich zadaniem będzie odpar­
cie interwencji grożącej ze 
strony Turcji). Turcy cy- 
PUjsćy występują na rzecz 
podziału wyspy, wołając usta­
mi wiceprezydenta Cypru — 
Kuczuka, o interwencję Tur­
cji.

Rozgrywki o Cypr ujawniły 
się w tak konfliktowej posta­
ci na tle rozpoczętych w 
grudniu ub. roku krwawych 
zajść między ludnością po­
chodzenia greckiego (82 pro­
cent) i tureckiego (18 procent). 
"Uk doszło do tych zajść, sko­
ro Grecy i Turcy cypryjscy, 
mimo różnic narodowościo­
wych i religijnych przez czte 
ry wiek] żyli w przyjaźni i 
uchodzili za wzór tolerancji? 
1 skoro także dzisiaj — jak 
P^ze w paryskim dzienniku 
»Le Monde” E. Rouleau, któ- 
ry niedawno odwiedził Cypr 

spotkać można przejawy 
Przyjaznego współżycia? (Np. 
Wielu Cypryjczyków pocho_ 
^enia tureckiego, którzy do- 

owolnie lub pod przymusem 
yjechali do obozów uchodź- 

i, . organizowanych przez 
reckich ekstremistów. pie_ 

nad domostwami i inwenta 
r^em pozostawiło swoim grec- 

sąsiadom).
.Ten sam francuski dzienni- 
tanie^ odpowiada na t0 PY- 

"Przytłaczająca większość osób 
no<ćZSOdnie zrzuca odpowiedzial- 
pL Za wydarzenia na intrygi 
one mocarstw. To
nych~" Ze względów strategicz- 
hały politycznych — nie zawn- 
dWi S1$ wygrywać przeciw sobie 

wspólnoty narodowościowe”.
Gdy W 1954 r. 

n.youchło na Cyprze powsta- 
brytyjska 

a Po pomoc Turcji, któ. 
liów • cz^erec^ prawie wie- 
paie interesowała się Cy- 
sj ’ a w 1923 r. wyrzekła 

roszczeń do tej 
Py. Zaproszona na konle­

sprzeciwiła się postulatom 
powstańców cypryjskich, któ­
rzy żądali zjednoczenia z 
Grecją lub niepodległości. To 
miało jakoby zagrażać bez­
pieczeństwu Turcji i dlatego 
orzekła ona wtedy, że naj­
lepszą gwarancją jej bezpie­
czeństwa będzie utrzymanie 
wojskowego i politycznego pa­
nowania Brytyjczyków na 
Cyprze! Tak oto Londyn zrę­
cznym manewrem konflikt 
cypryjsko - brytyjski prze­
kształcił w spór turecko-grec- 
ki, pozostawiając sobie rolę 
rozjemcy.

Ale Cypr nie zaprzestał 
walki. I wówczas Wielka Bry­
tania jeszcze raz postąpiła w 
myśl zasady „dziel i rządź”. 
Na konferencji w 1959 r. 
mniejszości tureckiej przy­
znano prawa (18 procentom 
Turków przyznano 30 procent
miejsc w 
nie miała 
Cypr był 
tureckim;

urzędach), których 
nawet wtedy, gdy 
pod panowaniem 
wprowadzono na

wyspę wojska tureckie i grec­
kie, by łagodziły ewentualne 
napięcia między dwoma współ 
notami narodowościowymi. 
Faktycznie — jak dzisiaj wia­
domo — ich rola sprzyja pro­
wokowaniu waśni.

Sobie zaś kolonizatorzy 
brytyjscy pozostawili bazę 
wojskową, w której znajduje 
się 12.000 osób. Stąd właśnie

rzuconej Cyprowi konstytucji. 
Sprowokowano krwawe star­
cia na wyspie, w których wy­
niku ekstremiści tureccy za­
żądali podziału Cypru. Wiel­
ka Brytania i USA dążą na­
tomiast do interwencji NATO.

„Czego chcą w istocie Anglicy 
i Amerykanie na Cyprze — pisał 
niedawno włoski dziennik komu­
nistyczny „Unita”? 1) Zlikwido­
wać neutralizm Cypru, 2) utrzy­
mać na wyspie zachodnie siły 
zbrojne, by nie dopuścić do po­
wtórzenia się podobnej jak na 
Cyprze sytuacji w Adenie, skąd 
Anglicy w imieniu Zachodu spra­
wują kontrolę nad Zatoką Pers­
ką. Stąd również wywodzi się 
zdecydowany sprzeciw wobec 
rozwiązania sprawy Cypru w 
oparciu o ONZ. Rozwiązanie ta­
kie mogłoby stać się niebezpie­
cznym precedensem w strefie, w 
której podstawowe interesy Za­
chodu mogą zostać narażone na 
poważne niebezpieczeństwo”.

W ONZ bowiem niepodleg­
ły Cypr ma zdecydowane po­
parcie krajów socjalistycz­
nych i większości państw no­
wo wyzwolonych tzw. trzecie­
go świata.

Zdają sobie dobrze sprawę 
z tego imperialiści i wie o 
tym rząd prezydenta Maka- 
riosa. który odrzucając plany 
Turcji, Wielkiej Brytanii i

Cypr zamieszkały od IV ty­
siąclecia przed naszą erą, naj­
pierw skolonizowali Fenicja­
nie, a później (około 1300 r. 
p. n. e.) Achajowie. W VIII 
wieku Cypr przeszedł pod 
panowanie asyryjskie, w VI 
wieku — egipskie, a później 
(wiek IV) — greckie. W 58 r. 
p. n. e. wcielono go do rzym­
skiej prowincji Cylicja, po 
czym kolejno znajdował się 
pod władzą Bizancjum, był sa­
modzielnym królestwem (1192 
do 1374), opanowany został 
przez Genueńczyków i We- 
necjan. W 1571 r. Cypr pod­
bili Turcy, utrzymując wyspę 
do 1878 r. Wówczas prze­
szedł pod zarząd Anglii. 
Odtąd szerzył się na wyspie 
ruch na rzecz wyzwolenia na­
rodowego. 16 sierpnia 1960 r. 
proklamowano niepodległą 
Republikę Cypryjską (członek 
Brytyjskiej Wspólnoty Naro­
dów).

*

Poniedziałkowy Teatr TV powtórzył widowisko pf. „Jutro”' 
Oparte na opowiadaniu (znów adaptacja!) J. Conrada-Korze- 
niowskiego, wielkiego pisarza angielskiego polskiego pocho­
dzenia. „Jutro" jest pozycją dość teprezenfaływną w poglądach 
J. Conrada, który w swej bogatej twórczości koncentrował się 
głównie na problematyce etycznej ujętej w kategorie obowiązku, 
honoru i wierności. W „Jutrze" te sprawy ukazane są niejako na 
opak. Reżyser (Jerzy Gruza) stworzył widowisko zwarłe i kon­
sekwentne, a akłotzy (Z. Kucówna, B. Bilewski, J. Suszyński i L. 
Madaliński) zagrali bez zarzutu.

Oczekiwana od dawna premiera Kabaretu Starszych Panów pt. 
„Nieznani sprawcy" nie jest łatwa do oceny. Bo gra aktorów 
(same sławy: Jędrusik, Krafffówna, Kwiatkowska, Czechowicz, 
Dziewoński, Gołaś, Leśniak, Michnikowski oraz Przybora i Wa- 
sowski) znakomita, reżyseria, że proszę siadać, tylko fen pomysł 
z ciągłym podrzucaniem przez nieznanych sprawców skrępowa­
nej i zakneblowanej hrabiny nieco nużył. Tego znużenia nie 
mogła odrobić nawet dobra pointa — nota bene też podrzucenie 
tejże hrabiny przez tychże sprawców. Jednym całość mogła się, 
podobać, innym (do nich należy niżej podpisany) nie. Dlatego 
nie przesądzam sprawy.

Chciałbym telewidzom zwrócić uwagę na taki mały magazyn 
publicystyki zaangażowanej, krytykującej, postulującej, robionej 
króciutko (to szalenie trudne!) i ciekawie. Nazywa się to „Minia­
tury". Ostatnio zaprezentowały m. in. trzy kapitalne historie: 
o facecie, którego za to, że zapuścił brodę wylano z pracy, o 
dwóch zarządzeniach władz miejskich w Płocku, z których jedno 
zakazuje mieszkańcom kilku peryferyjnych ulic hodować jakiego­
kolwiek inwentarza, a drugie nakłada kary na tychże mieszkań­
ców za niewywiązanie się z obowiązku dostawy żywca i o pew­
nym rolniku z olsztyńskiej wsi, kłóry po całej Polsce szukał trans­
formatora potrzebnego do zelektryfikowania tej wsi i kupił go 
w końcu — w jednej z... politechnik. Kapitalnie ło wszystko zro­
bione. Koniecznie oglądajcie „Miniatury"!

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Marszałek Malinowski 
o sprawach kultury

startowały 
do inwazji 
roku; tutaj 
teresów

wojska brytyjskie 
na Suez w 1956 

strzegą dzisiaj in- 
imperialistycznych

(dogodny punkt wypadowy) 
w Jordanii i naftowych księ­
stewkach Zatoki Perskiej. 
Baza podlega dowództwu 
wojsk Paktu Atlantyckiego i 
CENTO*). Nic więc dziwnego, 
że i Amerykanie korzystają 
tam z udogodnień militarnych 
i wywiadowczych.

Taka była cena, którą Cypr 
zapłacił za prawo proklamo­
wania niepodległości (1960 r.).

Nieufność zasianą pomię­
dzy grecką i turecką wspólno­
tą narodowościową wykorzy­
stali imperialiści, gdy prezy­
dent Makarios (listopad 1963) 
zażądał demokratyzacji na-

Potrzeba w Poznaniu około 
stu społecznych kurato­
rów dla nieletnich prze­

stępców', Urząd Spraw Wewnętrz­
nych Prezydium Rady Narodo­
wej zwrócił się do 306 zarządów 
różnych stowarzyszeń i związków 
o kandydatów do tej tak ważnej 
funkcji. Brak jednak większej 
liczby odważnych. Prawda, że za­
dania kuratora są trudne. Jednak 
swoją postawą i umiejętnością 
interwencji, przy znajomości 
przyczyn wiodących młodego 
człowieka do przestępstwa, może 
dużo zdziałać. Mówi o tym P«-

USA stwierdził:
„Cypr jest zbyt mały, by 

komukolwiek zagrozić, jest 
nak dostatecznie duży, by 
czyć o swą słuszną sprawę.

mógł 
jed- 
wal- 
Wie-

rzymy, że w tej walce nie pozo­
staniemy osamotnieni”.

Popieramy prawo narodu 
cypryjskiego do decydowa­
nia o własnym losie, bo je­
steśmy przeciwnikami narzu­
cania neokolonialnych więzów 
narodom, które wywalczyły 
niepodległość. A poza tym zwa 
śnione obecnie wspólnoty na­
rodowościowe (grecka i turec­
ka) — jeśli imperialiści pozo­
stawią je w spokoju — z pew­
nością same, jak dawniej, po­
trafią ułożyć współżycie mię­
dzy sobą na zasadach przy­
jaźni, która jeszcze dzisiaj 
jest na Cyprze ideą żywą.

*) Wojskowo-polityczny Pakt 
Centralny z siedzibą w Ankarze; 
członkowie: Turcja, Wielka Ery- ' 
tania i Pakistan.

Minister obrony ZSRR — mar­
szałek Rodion Malinowski wziął 
niedawno udział w spotkaniu z 
pisarzami i artystami radziecki­
mi, zorganizowanym przez Mi-
nislersłwo 
ny Zarząd 
rynarki 
„Krasnaja

Obrony ZSRR i Głów- 
Polityczny Armii i Ma-
Wojennej.

Zwtezda'
skrót przemówienia

Dziennik 
zamieścił 

marszałka
Malinowskiego na tym spotka­
niu. Stwierdzając, że niezapom­
niane przeżycia lał wojennych 
stanowią dla pisarzy i artystów 
wciąż żywe źródło inspiracji 
twórczej, marszałek Malinowski 
mówił o zmianach jakie w ostat­
nich czterech latach zaszły w ra­
dzieckich siłach zbrojnych. No­
woczesna armia musi obechie 
nie tylko uczyć swoich żołnierzy 
skomplikowanej techniki wojen­
nej, ale także kształtować w nich 
cechy indywidualne, odpowiada­
jące nowym trudnym wymogom. 
Powsłaje konieczność wysuwa­
nia na plan pierwszy sprawy 
czujności i nieustannej goło-

wości bojowej do odparcia nie­
spodziewanej napaści aqresora.

Stąd zadania literatury i sztuki 
związanej z wojną i z wojskiem 
— powiedział Mrszałek:

„powinny się koncentrować 
na zagadnieniach wychowania 
człowieka aktywnego, świado­
mego, zdyscyplinowanego, go­
towego do śmiałego działania 
i niezłomnie przekonanego o 
słuszności idei przyświecają­
cych partii. Tematyka wojen­
na daje twórcy wspaniałe moż 
liwości stworzenia dzieła zdol­
nego przeniknąć do głębi du­
szy ludzkiej, wywołać w niej 
szczytne uczucia i pragnienie 
poświęcenia się walce o szczę­
ście ludzkości”.

Do ciekawych problemów za­
liczył Marszałek sprawy wojny
i pokoju, zagadnienia 
wojny domowej, a 
ostatniej wojny.

Zdaniem marszałka

rewolucji, 
zwłaszcza

Malinow-

Pomoc dla kuratorów społecznych
skiego, sztuka i literatura ra­
dziecka, odzwierciedlając boha-
ferskie 
wojny,

czyny narodu w czasie
powinna obecnie skon-

znański socjolog dr Zbigniew 
Tyszka w wydanej świeżo książ­
ce pt. „Rola kuratora sądowego 
w resocjalizacji nieletnich prze­
stępców”.

Wartość tej książki polega i na 
tym, że wskazuje na podłoże i 
współzależności różnych zjawisk 
społecznych, na których wyrasta 
przestępstwo. Podaje wiele przy­
kładów (także z Wielkopolski)Wy­
ników pracy kuratorskiej, a więc

to studium soc jologiczno-psycho- 
społeczne stanowi wprowadzenie 
do zagadnienia przywracania spo­
łeczności młodzieńca, który zna­
lazł się w kolizji z obowiązujący­
mi prawami i zasadami ładu, 
etyki i moralności.

Ciekawa i przystępnie napisana 
książka została wydana przez 
Wydział Filozof iczno-Historyczny 
Uniwersytetu im. Adama Mickie­
wicza w żenująco niskim nakła­
dzie 300 egzemplarzy! (p)

centrować uwaqę nie na deta­
lach lecz na głębokim filozoficz­
nym uoqólnianiu bojowej prze­
szłości i na oświetleniu roli par­
tii w tym okresie. Takim celom 
służą przede wszystkim dzieła o 
szerokim, epickim aspekcie. 
Tymczasem obserwuje się nie­
słuszne tendencje w tej dziedzi­
nie. W utworach mających za 
osnowę wydarzenia wojenne, 
bądź też życie armii w latach 
powojennych, poświęca się nad­
mierną uwagę niejednokrotnie

drobnym, nie mającym żadnego 
znaczenia zjawiskom ukazywa­
nym w „naturalnym potoku ży­
cia".

„Bohaterstwo człowieka ra­
dzieckiego — powiedział Mar­
szałek — uważamy za skon­
centrowany wyraz tych wiel­
kich zalet, które wszczepił mu 
i wykształcił w nim ustrój 
socjalistyczny i partia komu­
nistyczna”.

Do bohaterskiego czynu trzeba 
przygotować się duchowo i fi­
zycznie. Kształtowanie czło­
wieka dokonuje się w procesie 
wytężonej pracy.

„Nie znaczy to oczywiście — 
kontynuował marszałek Mali­
nowski — że w tematyce wo­
jennej wyklucza się możli­
wość pokazania negatywnych 
zjawisk lub że każdy nega­
tywny bohater powinien być 
zrównoważony innym, pozy­
tywnym (...). Przedstawiając 
jednak negatywne zjawiska w 
środowisku wojskowym twór­
ca radziecki powinien wycho­
dzić z afirmujących życie za­
łożeń i rozumieć jasno, że jego
twórczość ma umacniać, 
osłabiać nasze pozycje 
owe”.

W zakończeniu swego

a nie 
ide-

prze-
mówienia minister Malinowski 
poświecił kilka uwag krytyce li­
terackiej podkreślając, że publi­
kuje się wciąż jeszcze wiele po­
wierzchownych artykułów kry­
tycznych, które nie zawsze prze­
niknięte są troską o rozwijanie 
wojenno-patriotycznej tematyki. 
Omówił także zaqadnienie stu­
diowania życia armii i marynar­
ki, które jest niezbedne dla au­
tora praqnąceqo się zająć wo- 
jenno-pafriofyczną tematyką.

L E KTO R



TEATRY

LUTY 
19 
środa

Konrada

Słońce > 7.03—17.11 Obywatelski obowiązek
TUREK — „Lato w Nohant”; 

ŚRODA — „Dama od Maksyma”.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­
czynne, Noteć: „Zawrót głowy”, 
CZARNKÓW •— „Człowiek z pla­
nety Ziemia”; GNIEZNO — Lech: 
„Powiernik pań”, Polonia: „Via 
Margutta”, GOSTYŃ — „Dziewczy 
na z hotelu”, JAROCIN „Czło­
wiek idzie za słońcem”; KALISZ 
— Kosmos: „Telefon towarzyski”, 
Oaza: „Pechowiec na prerii”, Sy­
rena: „Kanał” i „Czternaście dni”, 
Stylowe:; „Jedyna szansa”, Wol­
ność: „Kryptonim Cicero” i „Ty­
siąc oczu dr. Mabuse”, KĘPNO — 
„Człowiek, który stchórzył”, 
KŁODAWA — „Uczta wigilijna”; 
KONIN — Energetyk: — nieczyn­
ne, Górnik: „Cisza, na sali ope­
racja”, KOLO — „Taksówką do 
Tobruku”, KOŚCIAN — „Ko­
miczny świat Harolda Lloyda”, 
KROTOSZYN — „Ludobójcy”, 
LESZNO — „Ludzie i bestie” (I 
i II seria), MIĘDZYCHÓD — „Alibi 1 
doskonałe”, NOWY TOMYŚL — 
„Dom z facjatą”, OBORNIKI — 
„Nigdy w niedzielę”; OSTROW — 
Roma: „Cichy wspólnik”, Słońce: 
„Gwiazda szeryfa”, OSTRZESZÓW 
— „Ręka w potrzasku”; PIŁA 
Iskra: „Harry i kamerdyner”, 
Millenium: „Klimaty”, PLESZEW 
— „Zbrodnia”, RAWICZ — „Lot 
kapitana Lloyda”, SŁUPCA — „Te 
resa prowadzi śledztwo”, ŚREM 
— nieczynne, ŚRODA — „Han­
dlarze opium”, SZAMOTUŁY — 
„Ognie na ulicach”, TRZCIANKA 
— „Grzesznicy bez winy”; TU­
REK — Jutrzenka: „Wąż morski 
z Loch Ness”, WĄGROWIEC — 
„Prawda”, WOLSZTYN — „Naga 
wyspa”, WRZEŚNIA — „Swobod­
ny wiatr”..

RADIO
WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 

1 aktualn.; 8.50 Publicystyka 
międzynar.; 9 — Dla kl.: I i II 
pt. „Zimowy kiermasz piosenek”; 
10 — „Zwierzęta na śniegu”; 10.15 
— „Z arcydzieł Jana Sebastiana 
Bacha”; 11 — „Palmy i daktyle”, 
fragm. książki J. Stroynowskiego; 
11.20 — „Wieś tańczy i śpiewa”; 
11.40 — Gra Helmut Zacharias — 
skrzypce i jego „Czarodziejskie 
smyczki”; 12.45 — Mel. ludowe 
Armenii; 13 — Dla kl.: I i II pt. 
„Jawor, jawor”; 13.40 — Dawne 
sonaty w wyk. I. Zalewskiej (kla­
wesyn); 14 — „Nim się książka 
ukaże”, fragm. nowej prozy B. 
Drozdowskiego; 14.20 — Gra Ze­
spół „Trzy Słońca”; 14.30 —„Roz­
maitości muzyczne”; 15.10 — „Po­
stęp w gospodarstwie domowym”; 
15.20 Gra Zespół Fr. Górkiewi- 
cza; 15.35 — Co nam przynosi 
miesięcznik „Śpiewamy i Tańczy­
my”; 16 — Koncert życzeń; 16.35 
— Program młodz. „Dzień dzi­
siejszy, dzień jutrzejszy”; 17.20 — 
Dla uczniów szkół średnich pt. 
„Na wirażu”; 17.50 — Uniwersy­
tet Radiowy: „Świat w zwiercia­
dle nauki”; 19 — Nauka języka 
francuskiego — kurs wyższy; 19.15 
—• „Ze wsi i o wsi”; 19.30 Roz­
mowy o wychowaniu; 20.26 — 
Sport; 20.30 — Audycja poetycka 
w opr. B. Ostromęckiego pt. „Mar­
mur i słowo”; 21.05 — Koncert 
chopinowski; 21.25 — Z dawnej 
muzyki polskiej — Marcin Miel- 
czewski — Canzona; 21.45 — „Zie­
lone drzwi” — utwór O’Henry’ego 
w wyk. K. Rudzkiego; 22 — Muz.

Świadczenia na Społeczny Fundusz Budowy Szkół ogar­
nęły swym zasięgiem wszystkie prawdziwie patriotyczne 
kręgi społeczeństwa. O ile jednak wysiłek ludności, miejs­
kiej w społecznej zbiórce na SFBS jest powszechny, o ty­
le świadczenia wsi na budowę Szkół Tysiąclecia nie osiąg­
nęły pełnej powszechności, szczególnie jeśli chodzi o takie 
powiaty, jak Gniezno, Jarocin, Wągrowiec, czy Środa.
Jak wynika z doświadczeń 

Powiatowych Komitetów Ko-
ordynacyjnych
Funduszu

Społecznego
Budowy Szkół,

przyczyna tego stanu rzeczy 
leży w nieodpowiedniej pra­
cy organizacyjno-propagando- 
wej. W powiatach przodują­
cych, jak np. Ostrzeszów, 
Chodzież, Rawicz — do ak­
tywnej działalności na rzecz 
SFBS włączono wszystkie or­
ganizacje działające na wsi: 
organizacje partyjne, koła 
ZSL, ZMW, kółka rolnicze, bi­
blioteki, świetlice, szkoły, o- 
siągając tym samym szeroki 
front działalności społecznej

rozrywkowa; 22.55 — Poradnia Ro-
dzinna.

Wiadomości: 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 
rosyjskiego —

5, 6, 7, 8, 12.#5 15,

8.15 — Nauka jęz. 
kurs wyższy; 9.50

— Publicystyka międzynar.; 10
Tematyka baśniowa
rozrywkowej;
ZSRR; 
skie;

12.15
10.30 — 

• Pieśni

muzyce
Z życia 
warmiń-

12.25 — Pogad. inż. J. Woj-
teckiego pt. „Nowe środki ochro­
ny roślin”; 12.45 — „List ze Ślą­
ska”; 13 — „Na różnych instru-
mentach”; „Popioły”
odc. 17 pow. St. Żeromskiego; 13.50 
— Sprawy studenckie; 14—Gra­
jąca szafa; 14.30 — Co nowego dla 
„Starów” i „Warszaw” — fel. K. 
Kieniewicza; 14.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 15 — „Posłuchajmy mu­
zyki i o muzyce” — aud.; 15.30 — 
Dla dzieci: magazyn przyrodni­
czy pt. „Tajemnice przyrody”; 18 
•— Audycja pt. „Ważna placów­
ka”; 18.10 — Muz. operowa; 18.45 
— Ekonom, problem tygodnia; 
19.05 — Muz. i aktualn.; 19.30 — 
„Przebudzenie” —słuch, wg opow. 
J. Iwaszkiewicza „Sława i chwa­
ła”; 20.40 — Siadami poety — aud. 
poświęcona twórczości T. Miciń- 
skiego; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czer­
nego; 22.30 — Międzynarodowy U- 
niwerSytet Radiowy pt. „Żywienie 
a równowaga biologiczna”; 23.10 
— Muzyka taneczna.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30. 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
POZNAŃ I PROGR. OGOŁNOP.: 

10.30 — „Długi dzień” — film fab. 
prod. radź, (od lat 16); 11.55 —
Program szkolny: dla kl. VII—XI
— z cyklu 
na ciebie”;

„Praca, która czeka
12.25 — Przerwa; 16.55

— Program dnia; 17 — Wiadom.. 
TV; 17.05 — Dla dzieci starszych: 
„Wyprawy TV Przyjaciół”; 18.05
— Wszechn. TV: ,, 
kroskopem”; 18.35 
Tokio” — z cyklu: 
pijska”; 18.55 — 
19.20 — „Zbliżenia” 
gazyn TV; 19.50 -

.Zycie pod mi- 
— „Kierunek 

„Kuźnia Olim-
„Wycinanki”;

Zbliża 
Ludowej, 
gatej w 
rocznicy,

się 20-lecie Polski 
Do obchodu tej bo- 
treści patriotyczne 
przygotowuje się

Wrzesińskie eliminacje
Amatorskich Zespołów Teatralnych

20 — ] 
ryjny: 
— pt. 
towid” 
dio 63:

Dziennik; 20.30

młodz. ma- 
,Dobranoc”; 
— Film se-

„Gwiazdy filmu niemego” 
,Syn Szejka”; 21 — „Swią- 

21.30 — Teatr TV: „Stu- 
— widów. TV „Ślub” —

A. Górnego; 22.15 — Wiadomości

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA OWOCOWO- 
WARZYWNEGO W PUDLISZKACH, pow. Go­
styń, poszukują:

3 TECHNOLOGÓW na stanowiska kierow­
ników produkcyjnych i majstrów, 

ze średnim wykształceniem technicznym i 3- 
letnią praktyką zawodową w przemyśle owo­
cowo-warzywnym lub wykształceniem wyż­
szym w zakresie: przetwórstwa owocowo - wa­
rzywnego, towaroznawstwa spożywczego, che­
mii spożywczej lub inżynierii ekonomicznej 
przemysłu spożywczego.
Stanowiska są do objęcia od 1 marca 1964 r. 
Wynagrodzenie w granicach od 2.000—2.500 zł 
plus regulaminowa premia.
Warunki mieszkaniowe Jo omówienia na miej­
scu. Kandydaci mogą się zgłaszać pod adresem 
Zakładu. W849
— INŻYNIERA MECHANIKA na stanowisko 

zastępcy dyrektora do spraw technicznych; 
KIEROWNIKA wydziału rem. samochodo­
wego;

— MONTERÓW;
— BLACHARZY,
— TAPICERÓW SAMOCHODOWYCH oraz
— WULKANIZATORA, 
zatrudni PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZY­
NOWY W KOSTRZYNIE Wlkp.
Na stanowiska dwa pierwsze z góry wymagane 
wyższe wykształcenie techniczne i odpowiednia 
praktyka zawodowa.
Jedno mieszkanie zapewnia się. Warunki płacy 
według UZP do omówienia na miejscu. W962
GOSPODARSTWO ROLNE PRZY PAŃSTWO­
WYM SZPITALU DLA NERWOWO I PSY­
CHICZNIE CHORYCH W LUBIĄŻU, powiat 
Wołów, woj. wrocławskie poszukuje: 
— INŻYNIERA - OGRODNIKA lub
— STARSZEGO OGRODNIKA na stanowisko 

kierownika zakładu ogrodniczego przy tut. 
Szpitalu, ze specjalnością upraw pod 
szkłem.

Pożądany kilkuletni staż zawodowy. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w rolni­
ctwie plus 30 proc, dodatku do poborów. Mie­
szkanie dla samotnych — pokój z łazienka, 
z rodziną — do uzgodnienia. W964

na rzecz budowy Szkół Ty­
siąclecia. Idea budowy szkół- 
pomników nie może bowiem 
przerodzić się w akcję typu 
administracyjnego. U jej pod­
staw leży przecież świadomy 
patriotyzm, chęć służenia oj­
czyźnie w jej najistotniejszej 
potrzebie.

W województwie naszym 
oddano do użytku w latach 
1959—1963 33 wjejskie szkoły 
Tysiąclecia, 9 szkół jest w 
budowie, a 7 szkół znajduje 
się w planie budowy w bie­
żącym roku. Łączny koszt bu­
dowy oddanych do użytku 
szkół oraz będących w budo­
wie wynosi 143.111 tys. zł, a 
więc o 18.743 tys. zł więcej, 
niż wynoszą do tej pory 
wpłaty rolników.

cały naród. Zwyczajnym, a 
przecież pięknym sposobem 
włączenia się wsi wielkopol­
skiej w atmosferę 20-lecia, 
będzie pełna realizacja świad­
czeń na Społeczny Fundusz 
Budowy Szkół, będący wiel­
kim bankiem obywatelskich 
serc i sumień, (az)

Laureaci konkursu 
piosenkarskiego
W minioną sobotę odbył 

się w Szamotułach kolejny 
rejonowy przegląd piosenka­
rzy — amatorów, organizo­
wany przez Komitet Woje­
wódzki ZMS.

Pierwsze miejsce w elimi­
nacji kandydatów z Szamotuł 
i Międzychodu zajęła Maria 
Marcinkowska, lat 16, drugie 
— Irena Karpińska, lat 17.

15 i 16 bm. w Powiatowym Domu Kultury we WrześM 
odbył się Rejonowy Przegląd Amatorskich Zespołów 
tralnych. Wzięły w nim udział zespoły z powiatów: Gniezn_ 
Jarocin, Słupca, Środa i Wrze śnia.

Duży dorobek 
większe zamierzenia

Liga Obrony Kraju zalicza­
na jest do najaktywniejszych 
i najlepiej działających orga­
nizacji w powiecie gostyń­
skim i ma na swoim koncie 
sporo widocznych osiągnięć.

W ubiegłym roku, w opar­
ciu o pomoc materiałową i 
finansową rad narodowych, 
aktywiści z Ligi wybudowali 
w czynie społecznym siedzi­
bę Oddziału Powiatowego 
LÓK, wartości 250.000 zł. 
Znalazły tu miejsce biura Za­
rządu Powiatowego LOK, któ­
rego pracą kieruje sprawnie 
Andrzej Starosta, magazyn, 
podręczny i świetlica.

Aktywiści LOK-u odczuli 
więc już smak społecznego 
czynu, który sowicie opłacił 
się, toteż nie poprzestali na 
małym. W tym roku, dla u- 
czczenia XX-rocznicy Polski 
Ludowej wybudują również 
w czynie społecznym salę 
ćwiczeń praktycznych, garaże 
dla samochodów i motocykli 
oraz myjkę. Przewodniczący 
Prezydium PRN Wacław Oź- 
minkowski wyraził gotowość 
partycypowania z funduszów 
Rady w zakupie materiałów 
bu do wl a n y ch, p r z e w od n i c z ą - 
cy Prezydium MRN Henryk 
Andrzejewski, jako wicepre­
zes ZP LOK jest osobiście za­
interesowany realizacją tej 
inwestycji, a więc chyba 
również nie poskąpi poparcia.

Koło LOK przy PZGS w 
Gostyniu postanowiło prze­
pracować w czynie spolecz- 

I nym 300 roboczo-godzin przy 
budowie magazynu PZGS.

• (ww)

Obie laureatki pochodzą z
Szamotuł i są uczennicami 
Liceum Ogólnokształcącego.

W niedzielę, 16 bm., podob 
ny przegląd odbył się w Lesz­
nie dla kandydatów z Lesz­
na, Kościana i Wolsztyna. Tu­
taj palmę pierwszeństwa uzy­
skała Grażyna Cichoszewska, 
lat 17, drugie miejsce przy­
znano Franciszkowi Duberlo- 
wi, lat 18 i trzecie — wyjąt­
kowo, z uwagi na wysoki po-

Występujące zespoły cecho­
wały nowatorskie ambicje. 
Komisja jury przeprowadza­
ła po każdym spektaklu roz­
mowy z członkami grającego 
zespołu i udzielała im wska­
zówek na temat granej sztu­
ki.

Wśród występujących wy­
różnił się Amatorski Zespół 
Artystyczny przy PDK w Śro­
dzie, który wystawiając sztu­
kę W. Bogusławskiego pt. 
„Henryk IV na łowach” po­
kazał dobrą grę aktorską i 
reżyserię, poziom artystyczny 
i piękną dekorację.

Na uznanie zasługuje rów- 
1 ież Szkolne Kółko Drama­
tyczne Przy liceum Ogólno­
kształcącym w Słupcy, wy­
stawiające sztukę A. Fredry 
pt. „Damy i Huzary”. Mło­
dzież szkolna pokazała, jak 
grając sztukę Fredry można 
zarazem dobrze się bawić, to­
też była hucznie oklaskiwana 
za swą dobrą grę przez ucz­
niów z innych szkół przyby­
łych na tę sztukę.

Podobała się również 
bliczności i bawiła widzów 
sztuka pt.. „Zagłoba swatem’ 
grana przez Amatorski Zespół 
Teatralny we Wrześni.

Te i inne wyróżnione 7^, 
społy otrzymały nagrody rze, 
czowe. w postaci radioodbior, 
ników, aparatów fotografią' 
nych, adapterów i książek 
ufundowanych przez wydziały 
oświaty i kultury z powiatów 
biorących udział w przeglą’ 
dzie. Szczególne uznanie na­
leży się kierownikom i reży­
serom poszczególnych zespó. 
łów, którzy włożyli dużo ser. 
ca i trudu w przygotowanie 
sztuki. (RT)

Zlma
u/ UJla ea

NADUŻYWAJĄC ENER
Gil ELEKTRYCZNEJ

ziom eliminacji Marioli
Doleżko, lat 18. I w tym przy 
padku wszyscy zwycięzcy po­
chodzą z leszczyńskiego li­
ceum ogólnokształcącego, (c)

Jesteśmy zadowoleni

NOWO UTWORZONE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO W7 STRZEL­
CACH KRAJEŃSKICH zatrudni natychmiast' 
— INŻYNIERÓW' wzgl. TECHNIKÓW' z dłu­

goletnią praktyką w budownictwie na sta­
nowiska kierowników budów i w dziale 
produkcji na stanowiska st. inżynierów.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Zapewnia się mieszkania rodzinne.
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem 
Przedsiębiorstwa, Dobiegniew, ul. Marchlew­
skiego 3. W888
MYSLIEORSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE z siedzibą w BARLINKU, woj 
Szczecin, ul. B. Bieruta 4, telefon 45 zatrudni 
zaraz*

30 MURARZY i TYNKARZY,
10 CIEŚLI,

5 ZBROJARZY,
20 ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH, 

zapewniamy hotel robotniczy w kierownictwie 
Grupy Robót — Myślibórz.

Warunki pracy i płacy zgodnie z UZP w bu­
downictwie.
Zgłoszenia należy kierować do Komórki Kadr 
i Szkolenia. W900
WSCHOWSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TE 
RENOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃ­
STWOWE z siedzibą w Sławie Śląskiej, ul. Wa­
ryńskiego nr 38. pow. Wschowa, woj. Zielona 
Góra, zatrudni zaraz:

TECHNOLOGA DREWNA, na stanowisko 
kierownika kontroli technicznej.

Wymagane wykształcenie średnie lub wyższe. 
Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu w biurze dyrekcji od godz. 9—14. W969. t

Dnia 15 lutego 1964 r. zasnął w Bogu, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany, troskliwy tatuś, 

. niezapomniany zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 48, śp.

MGR PRAW

Stanisław Ratajczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm.,

1 o godzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
| nikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ 

Poznań, ul. Ściegiennego 119. 16021g

WIECZOREM, POWODU­
JECIE GASZENIE OŚWIE­
TLENIA ULIC I POMA­
GACIE CHULIGANOM 
GRASOWAĆ BEZKARNIE 
NA CIEMNYCH ULI­
CACH!

Po obrachunku w spółdzielni
Spółdzielnia Produkcyjna w Kołaczkowicach w pow. ra- 

wickim istnieje dopiero od dwóch lat, ale poszczycić się 
może dobrymj wynikami go spodarczymi i finansowymi.

Gospodarując bowiem na 
stosunkowo niewielkim ob­
szarze 109 hektarów przezna­
czyła m. in. 369 000 zł do po-
działu 
Tacy 
Rosa 
wyrn

pomiędzy członków, 
spółdzielcy, jak Jan 
pracujący w zespoło- 
gospodarstwie wraz z

żoną, otrzymał przeszło 30 000 
zł i 3282 kg zboża, a Jan Krzy 
żoszczak (częściowo pracują 
też jego syn i żona) pobrał 
przeszło 36 000 zł i prawie 
3600 kg zboża. Niezależnie od 
tego uzyskali oni poważne 
dochody z działek przyzagro­
dowych, na których utrzymy­
wali krowy, drób i trzodę 
chlewną.

Nic więc dziwnego, że dy­
skusja na zebraniu w spół­
dzielni ograniczyła się do kil­
ku słów, wypowiedzianych 
przez 67-letnią Stanisławę

Kryś'- „Mamy pieniądze. Ma­
my co jeść i w co się ubrać. 
Jesteśmy zadowoleni”.

W uzyskiwaniu tak poważ­
nych wyników dopomaga spół 
dzielcom stosowanie nowo­
czesnej agrotechniki. Uzy­
skują oni przeciętnie z hekta 
ra 27,5 kwintala zboża, 233 
kwintale ziemniaków i 360 
kwintali buraków cukrowych. 
Dzięki temu sprzedali oni pań
stwu ponad plan 
i dostarczyli 35 
mleka.

Spółdzielcy w

70 ton zboża 
tys. litrów

Kołaczkowi-
cach spodziewają się. że jeśli 
ich zespołowe gospodarstwo 
będzie nadal rozwijało się tak 
pomyślnie, to już w przy­
szłym roku dniówka obra­
chunkowa wyniesie nie 62, 
ale 100 zł. (ka)

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA 
WIEDZY PRAKTYCZNEJ

W POZNANIU, ulica Lampego 7 
telefon 14 - 45

ORGANIZUJE
1. KURSY KORESPONDENCYJNE 

DLA KIEROWCÓW ZAWODOWYCH 
kategorii 1 i 2.
Prawo jazdy kat. 2 mogą uzyskać
kierowcy ciągnikowi o trzyletnim stażu 
pracy.

2. KURSY KORESPONDENCYJNE 
dla zaawansowanych spawaczy acety­
lenowych i elektrycznych.

W 823

Zima znowu wróciła i okryła 
; swym „białym puchem" wid- 
ś kopolskie pola. Nie jest jed- 
Inak u nas tak sroga, jak w in­

nych rejonach kraju. Szcze­
gólnie obfite opady śniegu 
notuje się w Bieszczadach, 

< gdzie w niektórych okolicach 
< zaspy dochodzą do 3—4 m 
; wysokości, a wiele dróg to 
| poprostu tunele wyżłobione 
< w głębokim śniegu. Duże ba- 
> talie ze śniegiem prowadzone 
| są również w województwach: 
j krakowskim i lubelskim oraz 
* na Mazurach. Z tej przyczyny 
| przerwano komunikację auto- 
£ busową na wielu liniach. Na 
$ zdjęciu droga prowadząca do 
| jednej z wielkopolskich wsi.

< Fot. — K. Przychodzki

Pomoc domową z pełnym 
utrzymaniem i mieszka­
niem przyjmę. Poznań, 
Skarbka 12. 15913g

Pomoc domowa potrzeb­
na, dobre warunki. Zgło­
szenia: Zbąszyńska 9 m.
3, okolica Przybyszew- > 
skiego. 15932g

Dochodzącą pomoc domo­
wą z referencjami przyj­
mę zaraz. Kropacz, 23 Lu­
tego 10 m. 5. 15951g

Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna zaraz. Zgło-

Podkomorska 18 
15799g

W7 dniu 16 lutego 1964 r. zmarł w wieku 49 lat, śp.

Franciszek Czyż
CZŁONEK SPÓŁDZIELNI

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracownika i kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 lutego 1964 r., o godzinie 13,15 na cmen­

tarzu na Junikowie.
RADA SPÓŁDZIELNI WSPÓŁPRACOWNICY ZARZĄD 

SPÓŁDZIELNI PRACY REMONTOWO - BUDOWLANEJ „WILDA” 
W POZNANIU

BHMBgaBMHM MS
K988

Dnia 17 lutego 1964 r. zmarła po długich, ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa żona, nasza najukochańsza mamusia, 
babcia, teściowa, siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, śp.

Łucja Frankowska
Z DOMU BARAŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 20 bm., w godzinach popołudniowych 
z domu żałoby na cmentarz w Radomiu.

Radom, Pyrzyce, Poronin, Warszawa.

W głębokim smutku pogrążony
MĄZ Z DZIEĆMI, WNUKAMI I RODZINĄ

15985g W

Osoba lat 55, uczciwa, go­
tuje, piecze — zajmie się 
solidnie domem (może być 
na wyjazd). Szczegółowe 
c.ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
15606g.

Sprzedam suknię ślubną 
zagraniczną. Strzelecka W 
m. 10, w podwórzu.

15537g
Wytwórnię Wód Gazo­
wych z automatem sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
15595g.

Wóz gospodarski na dwu­
dziestkach oraz szesnast­
kach sprzedam. Warsztat, 
Poznań - Rataje, ul. Za­
menhofa 5. 1561»8

N ie ruc h o mości

Okazyjnie i tanio sprze* 
»dam 13 ha gospodarstwo 
z budynkami, dobre PĄ" 
łożenie (elektryczność, 
ka). Warunki do omówię* 
nia. Sobkowiak, sódziny 
pow. Szamotuły. 15M9g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny w Lesznie, uhw 
Wawrzyniaka 9 — 
śliński W. 154652
Kupię ziemię z plantacja 
wikliny w powiecie Ą”' 
wy Tomyśl. Oferty ”1UL 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
dla 15461g. ____
Sprzedam dom, 1 ha zl®* 
mi, budynek gospodarczy 
Nekla, ulica Powstańców 
Wielkopolskich 5. 15w»

Różne

Wypożyczam zagranic^ 
suknie ślubne, koloruj 
wieczorowe, nakrycia 
chrztu. Szewska 20-
Długopisy napełnianichi” 
skie, polskie. Kraszę 
skiego 2, II piętro, 
12—18.


